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W i e l k i e g o fli * .ill X i ę s t w a

P o  Z N A Ń S K I E G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej W** D eckera  i  S p ó łk i .  — R ed ak to r: A *  I f a H M O W i A t

is is .^  308 W  Ś r o d ę  dnia  28.  Gr udni a .

Wiadomości kraj owe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  2 3 - G r u d n i a .

N.  P an  f t .  C e s a n o w i  b r  a z y  l r j  s k i  e m u  
o r d e r  orfa czarnego  dać raczył.

W iadomości zagraniczne.
P o l a k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia ‘21. Grudn ia .
O g ło sz on y  został  Ukaz  N.  Pana  z drna 21. 

L i s t o p .  (3.  G ru dn i a )  r. b. m o c ą  k tórego z dn.  
19. G ru d n i a  1842. (1. Stycznia 1843.) roku,  
G ó r n i c t w o  k r a j o w e  od Banku  Polskiego ma 
być od łą cz on e  i pod  za rząd  orobr iego w y d z i a -  
Ju p rzy  Kommis»yi  Rząd.  P r z y c h o d ó w  i Sk ar ­
bu  o d d an e .  W y d z i a ł  G órn ic zy  składać się 
będ z i e r  a)  z  D y re k to r a  w y d z i a ł u ,  k t ó r e m u  
nadane '  są te same a t t rybucye,  jakie s łużą in­
n ym  D y r e k t o r o m  w y d z i a ł o w y m  w  K o m m is  
s>ach R z ą d o w y c h ;  b)  z cz te rech  C z ł o n k ó w  
należących do kol legium tego w yd z ia łu ,  a m i a ­
n ow ic i e  z N ac ze ln ik ó w ;  admims ł racyi ,  części  
‘ec hn ic zne j ,  b u d ow ni cz ne i  i r ac h un k o w o śc i .

Kol i egium tego należeć będz ie  i K o n t r o -  
Jer Gene ra lny  Banku ,  W  inte ressach ze s tosun­
k ó w  z ty mż e  Bank iem  w yn ik a j ąc y ch ,  a nad to  
Wydział  t en c) mieć będzie kancel laryą,  k tó rą 
°*ti etat ozn aczy . W yd zia ł G órniczy zosta ­

w a ć  będz ie  pod  b e z p o ś r e d n ie m  z a w i a d y w a ­
n ie m D y re k to r a  G ł ó w n e g o ,  P re z y d u ją c e g o  w  
K o m  m issy  i P rz y c h o d ó w - i S k a rb u .

U k az em  N. P a n a  z d. 21. Lis topada (3. G r u ­
dn ia ) ,  P u łk o w n ik  a' rtyleryi Szer iszyn,  m ia n o ­
w a n y  został  D y r e k t o r e m  W y d z i a ł u  G ó r n i c ­
t w a  przy Kommissyi  R z ą d o w e j  P rz ych od ov y  
i Skarbu.

F r a n c j a .
Z P a r y ż a ,  dnia 17. Grudn ia .

D o  p r z e d a n y c h  W P ą n u  w c z o r a j  p rzeze -  
mnie  doniesień o w y p r a w i e  G en era ln eg o  G u ­
b er na to ra  Bugeanda  do łączyć jeszcze t r zeb a  
nas tępującą  w i a d o m o ś ć  dziennika T o u l o n -  
n a i s ,  k tórą  tu d o s ł o w n ie  umieszczam,  p o n ie ­
w a ż  naj lepiej  okazu je ,  jak się z n o w u  opera -  
cyami  wojennefn i  F r a n c u z ó w  zajmują.  W s p o ­
m nia ny  bow- iem dzienn ik  o t r zym ał  z Algieru 
z d. 5. nas tępujące donies ienie:  - D o w i a d u j e m y  
się p rzez  b a r d z o  w ia r o g o d n e g o  m ę ż a ,  k tó r y  
w cz o ra j  w i e c z o r e m  z Mi l ianahu p r zy b y ł ,  co 
nas tępuje :  O b ó z  nasz na t e m  sa me m ro zb i to  
w z g ó r z u ,  gdzie G en e ra ł  Cha ng arn ie r  bój  s to ­
czył,  o 11 dni  drogi  od Mil ianahu.  A z  d o tą d  
nie przysz ło  do żadnej  u tarczki  i w o j n ę  p r o .  
w a d z ą c y  . A r ab o w ie  p r z y b y l i ,  aby  się p o d d a ć ;  
lecz G e n e r a l n y  G u b e r n a t o r  od epc hn ą ł  ich o d  
siebie i nie chciał ich na łaskę lub n iełaskę  
przyjąć; zdaje on  sig fł*?kać na inne sprawo*
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s d a n i a ,  k t ó r e  go p o s l a w i ą  w  m o ż n o ś c i  ś c igan i a  
d a w n i e j s z e g o  Kal i f y  E l - B a r k a n i  i z n i s zc ze n i a  
go .  O g j a n i c z a r o y  s i ę  na  p u s t o s z e n iu  w s z y ­
s tk i ego ,  co  n a m  się jako  t ako  w a ż n ć m  b y ć  z d a ­
je,  i n a  u t w i e r d z e n i a  n a sz eg o  p a n o w a n i a  n a d  
p o d b i t y m i  o d  k i l ku na s t u  m ie s i ęc y  Ara bam i ,  n i e  
m a j ą c y m i  ż a d n e g o  ud z i a ł u  w  p o w s t a n i u . «

» W A l g i e r z e  s a m y m  t y m c z a s e m  m i b c y a  ca łą  
z a j m u j e  się s ł użbą .  Mi l icya  ta  m a  o t r z y m a ć  
n o w y  r e g u l a m i n ,  p r z e d ł o ż o n y  o b e c n i e  M i n i ­
s t r o w i  w o j n y  do  p o t w i e r d z e n i a .  P o d ł u g  t e g o  
m a j ą  by ć  w s z y s t k i e  o s o b y ,  p r z e b y w a j ą c e  w  
Alg ie r ze  l ub  oko l i cy  j ego d o  tej  mi l icy i  w c i e ­
l o ne .  S z c z u p ł a  t y lk o  ga r s t ka  m ł o d y c h  żo łn i e­
r z y  z n a jd u j e  się w  m i e ś c i e ,  d la  ć w i c z e n i a  się 
c o d z i e n n i e  w  o b r o t a c h  w o j s k o w y c h .  Po dczas  
g d y  j es zcze  w y p r a w a  w o j e n n a  jes t  w  biegu,  
j u ż  się w s z ę d z i e  uz b ra j a j ą  n a  w y p r a w ę  w i o ­
s e n n ą ,  k tó r a  .na w i e l k ą  w y p a d n i e  s t o p ę . «

O n e g d a j  o d b y ł a  się r a d a  m i n i s t e r y a l n a , w  
ce lu  . o s t a t e c z n e g o  ro z s t r z y g n i ę c i a  p y t a n i a ,  c zy  
t e r a ź n i e j s z e  po s i e d z e n i e  i z b  m o w ą  od  t r o n u  
zaga i ć  w y p a d a ,  l u b  n ie .  P o  d ł u g i c h  n a r a d a c h  
z g o d z o n o  się n a  p o t r z e b ę  t e j ż e ,  i Mi n i s t e r  
s p r a w  za g ra n i c z n y c h  s zcz eg ó l n i e j ,  jak p o w i a ­
d a j ą ,  w y k a z a ł  w a ż n o ś c i  i s t ó s o w n o ś ć  r n o w y  
o d  t r o n u  p r z y  t ej  spo so bn oś c i ,  i n a r e s zc i e  w i ę ­
k szą  czę ść  k o l i e g ó w  n a  s w o j ą  p r z e c i ą g n ą ł  
s t r o nę .

G i e ł d a  z dn .  17. G r u d n i a .  —  D z i ś  k r ąż y ł a
n a  g i e ł d z i e  w i e ś ć ,  o  p r z e s ł a n i u  Z s t r o n y  Ł . S -
p a r t e r y  n o w e j  no ty  r z ą d o w i  f r a n c u z k i e m u ,  w  
k t ó r e j  f o r m a l n i e  o b w i n i a  K r ó l o w ą  Mary q 
K r y s t y n ę  p w y w o ł a n i e -  b u n t u  w  B a rc e l on i e ,  i 
ż ą d a ,  a b y  jej w  skut ek  tego da l s zego  p o b y t u  
yv  P a r y ż u  w z b r o n i o n o .  >— Przemyś l r i i cy  o b a ­
w i a j ą  s ię w ie l k i c h  z a w i k ł a ń  s p r a w  d y p l o m a ­
ty c z n y c h .  P o  w i e l k i e m  w a h a n i u  się l e d w o  
się r e n t a  na w c z o r a j s z e m  s t an ow i s k u  u t r zy m a ł a .

Z  d n i a  1 8  G r u d n i  a,
S t ó s o w m i e  d o  M o n i t o r a  B a d a  m i n i s t r ó w  

za m o w a l a  się o d  ki l ku dni  w a ż n e m i  p y t a ­
n i a m i ,  r oa j ące mi  - b y ć  p r z e d l p ż o n e m i  Izb i e .  
W  p y t a n i u  o c u k r z e  nie na s t ąp i ł a  d o ty c h c z a s  
d e c y z y a .  T y l e  j e d n a k  n i e z a w o d n ą ,  ż e  t en  
p r o i e k t  d o  p r a w a  za r a z  p o  zaga j e n iu  sessyi ,  
m o ż e  j e szcza  p r z e d  o b r a d a m i  nad  o d p o w i e  
dz i ą  na a d r e s ,  w n i o s ą .  — Z t e go  don ie s i en i a  
M o n i t o r a  p a r y s k i e g o  w y n i k a ć  się zdaje ,  
f .e  ses sya  p r z y s z ł a  m o w ą  o d  t r o n u  zaga j on ą  
bę d z i e .  P r z e c i w n i e  w y r a ż a  K o n s t y t u c y -  
o n i s t a :  »M ' in i s t e ryum s a m o  jeszcze  n ie  w i e ,
czy  ses syę  m o w ą  o d  t r o n u ,  czyl i też  t y lko  m o ­
w ą  P.  G u i z o t a  z aga i ć  m a .  W i e l u  m i n i s t r ó w ,  
n a w e t  P.  G u i z o t ,  p r z e k ł a d a l i b y  m o w ę  k r ó ­
l e w s k ą ;  a le  n i e r ó w n i e  ł a t w i e j  W  m o w i e  mi* 
n i s t e ry a l ne j  n ic  n i e  p o w i e d z i e ć ,  aniże l i  w r u* 
r z ę d o w y m  d o k u m e n c i e ,  k tó r y  K r ó l  o d c z y t u j ,

a  o b e c n i e  w ł a ś n i e  o  t o  c h o d z i ,  a b y  p r z e s a d -  
w i ć  d o  I z b ,  a j e d n a k  n i c  n i e  p o w i e d z i e ć . «

W  pob l i sko śc i  B o u l o g n e  o d b y ł a  się y y  p r z e ­
s z ł y  p i ą t e k  w i e l k a  l i c y t a cya ,  Z  I l a w r u ,  Li l le,  
P a r y ż a ,  A m i e n s ,  A b b e v i l l e ,  B o u lo g n e ,  Ca l a i s ,  
D u n k i e r k i i  p r z y b y ł o  n a  n i ą  j ak i e  500  k u p c ó w .  
P e w i e n  H o l l e n d e r c z y k  w y j e c h a ł  z  z a m i a r e m  
z a k u p i e n i a  w s z y s t k i e g o ,  a le  sp ó źn i ł  s ię  o  je* 
d e n  dz ień.  Sz ło  t u  o  sp i e n i ęż en i e  ca ł ć j  w y -  
r z u c o n e i  w a r t o ś c i  z  r o z b i t e g o  p r z y  b r z e g a c h  
f r a n c u z k i c h  o k r ę t u  i ndy j sk i ego  »Rel iance.K 
O k r ę t  t en ,  obję tośc i .  1500 b e cz e k ,  m ia l  ł a d u n k u  
27 ,000  f u n t ó w  h e r b a t y .  Z  tego o g r o m n e g o  
z a p a s u ,  k t ó r y  w y n o s i  b l i sko  l 7 t q  a l b o  16tq 
czę ść  og ó l n e j  i lości  h e r b a t y ,  jaka c o r o c z n i e  
w y p r o w a d z o n a  jes t  z  C h i n  do  Angli i ,  w y p ł y ­
n ę ł o  na l ąd  o k o ło  1500 s k r z y ń ,  i w s z y s t k i e  
m n i e j  l ub  w i ę c ć j  b y ł y  p r zez  w o d ę  m o r s k ą  u -  
s z k o d z o n e .  Z  ca ł ć j  tej  m a s s y  z e b r a n o  t y lk o  
86,762 fr.  D a l e k o  o d  b r z e g ó w  n i e  m a s z  an i  
j e d n e j  c h a ty ,  k t ó r a b y  s ię n i e  z a o p a t r z y ł a  w  
z n a c z n y  zapas  h e rb a t y .  Za  1 f  fr.  m o ż n a  b y ł o  
k u p i ć  f u n t  na j l e p sz eg o  g a tu n ku .  O s a d a  t ego  
o k r ę t u  sk ł ad a ł a  s ię z 116 ludzi ,  p o m i ę d z y  l e m i  
b y ł o  85 E u r o p e j c z y k ó w ,  22  ch i ń sk i ch  m a j t k ó w ,  
r e s z t a  L a s k a r ó w j  do  t ego  5 p a s a ż e r ó w ,  i n w a ­
l i d ó w  z w y p r a w y  ch iń sk ie j  i K a p i t a n  T u r k e r .  
Z  t y ch  122 o sób ,  7 t y lk o  oca l i ło  się.  O p r ó c z  
n i c h  w y r z u c i ł o  m o r z e  n a  ląd  ty lko  12 t r u p ó w ,  
p o m i ę d z y  t en i i  i K a p i t a n a ,  k tó r e g o  z e g a r e k
s z e d ł  j e s z c z e .

Z a p e w n i a j ą ,  źe  rząd francuzki ma z a m i a r  
W y p r a w ić  d o  C h i n  p o s e l s t w o ,  k t ó r e m u  t o w a ­
r zy s zy ć  m a j a  3 w o j e n n e  ok rę t y .  C e l e m  t ego  
p o s e l s t w a  m a  b y ć  w y j e d n a n i e . u  r z ą d u  c h iń ­
s k i e g o  p o z w o l e n i a  na  p r o w a d z e n i e  h a n d l u  W 
t y c h  p o r tac h  ch iń s k i ch ,  k t ó r e  d la  Angl i i  o t w o ­
r z o n e  zos t a ły .

A  n g  l  i a.
Z L o n d y n u ,  dn i a  17. G r u d n i a .

N a  obe lg i  gaze t  f r a n c u z k i c h  p r z e c i w  K o n ­
s u l o w i  a n g i e l sk i em u  w  B a rc e l o n i e  o d p o w i a d a  
S u n ,  i ż by  p o k ó j  w  E u r o p i e  ani  p ó ł r o k u  się 
n i e  o s t a ł ,  g d y b y  w s z y s t k i e  l ud y  t c h n ę ł y  d u ­
c h e m  z a w i ś c i ,  j ak im  n i b y  to  l i be r a ln e  ga ze ty  
f r a n c u z k i e  są o ż y w i o n e ,  k t ó r e  w ś c i e k a j ą c  się 

,ze z ł o ś c i ,  ż e  Ang l i a  t ak i e  o d n io s ł a  t r y u m f y ,  
k o n i e c z n i e  do  w o j n y  za c h ę c a j ą ,  n i e  p o m n e  
na  t o ,  że F r a n c y a  w  o b e c n e j  c h w i l i  zais te  
n i e  w i ę c e j  z d z i a ł a ,  j ak  p o d  N a p o l e o n e m .  A n ­
glia m o g ł a b y ,  n i e r a c h u j ą c  1000  p a r o s t a t k ó w ,  
s a m e m i  o k r ę t a m i  l i r i i o wć mi  ca ły  karial  zająć,  
c a ł ą  F r a n c y ę  i n a w e t  A lg i e r  b l o k o w a ć  i h a rv  
de l  f r an c uz k i  z n i s z ć z ^ ć ,  F r a n c y a  zaś  n igdz i e  
p r z y m i e r z e ń c a  n i e  zna jdz i e ,  an i  n a w e t  w  A m e ­
r y c e ,  k i edy  S t a n y  z j e d n o c z o n e ,  n i e  m a j ące  
w i e l e  o k r ę t ó w  ani  w i e i e  p i e n i ę d z y ,  z Angl i ą  
b ę z p o t r z e b n i e  p r z y j aź n i  z r y w a ć  n ie  będą .



W  City odbyło się onegdaj zgrom adzen ie  
B a d y  Gminnćj, na którem postan ow iono  upra­
szać Pana Peel o usunięcie w sze lk ich  ograni­
czeń  handlu i p rzem ysłu ,  a m ianow ic ie  tych, 
które ciężę na p rzyw oz ie  zboża.

K orrespondent dziennika M o r n i n g  C h r o ­
n i c i e  z Konstantynopola , m ó w i  o zabiegach 
pom iędzy  Bejem T u n e t a ń sk im  a r z ą d e m  fran 
c u z k i m ,  p ie r w s z y  b o w i e m  zamie rza  uczyn ić  
się nieza-wisłym od  P o r t y ,  l icząc p rzy  tern na 
p o m o c  Francy i .  »'T y m c za s em  ( m ó w i  ó w  k or  
r e s p o n d e n t )  P or t a  stale p o s t a n o w i ł a  u t r zymać  
z w i e r z c h n i c t w o  sw o je  nad  bej l ikiem T u n e t a ń ­
sk im,  w y k o n y w a n e  od cz a s ó w  Selima II. i a

fi omo c  tyc h  m o c a r s t w ,  k tó r e  p r ze d  d w o m a  
aty up o k or zy ły  podsycaną p rze z  F ran cyą  d u ­

m ę  M e h m e d a  Alego,  n ie .bę dz i e  jej o d m ó w i o ­
n ą  także p r z e c i w k o  B e jo w i  T u n e t a ń s k i e m u . -

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 13. Grudn ia .

Xiążę C.himay,  da w n ie j  Poseł  w  Hadze,  w  
k o ń c u  G u b e r n a t o r  belgijskiego Luxem bu rga ,  
m i a n o w a n y  jest P os ł em  p rz y  Rzeszy Nie-
K iieck ićj .

N i e m e  y.
Z  B a w a r y j ,  dnia 18. G rudn ia .  —  W n i o ­

sek d e p u t o w a n e g o  S c h w in d e l  w  drugićj  Izbie 
S t a n ó w  naszych  o p r z y w r ó c e n i e  p r a w n e g o
Stanu prassy,_ w i e l k i  p o w s z e c h n i e  ob ud zą  U- 
Ózial.  Chociaż ma la  jest n a d z i e j a ,  ż e b y  o b e c n y  
s tan tejże po d  t erazniej szem mini s t e ry jum,  
k tó rp go  zasady po d  w z g lę d e m  wolnośc i  d ruku 
aż  za nad to  są zn an e ,  zmiany istotnej  doznać  
m i a ł ,  w i d z i m y  jednak z za d o w o le n i e m ,  źe 
p r z y n a jm n ie j  ki lku m ę ż ó w  w  Izbie i w  o b r o ­
n ie  u m y s ł o w y c h  p r a w  lud u  s t awa.  —  Ł a r o n  
T h o n  - Di t l r a e r  istną o prassie naszej  p o w i e ­
dział  p r a w d ę ,  że s tan jej nigdy jeszcze nie był  
tak  op łak any m jak obecnie .  P o d  w z g lę d e m  
s p r a w  k r a j o w y c h  g r o b o w a  panuje  cisza, bądź  
że ws zys tko  p rzy t łumia ją ,  bądź  t eż,  że nikt  
nie  m a  tyle o d w a g i ,  aby się od ez w ać .  Zda e 
się,  że już do t ego p rzysz ło ,  iż n a w e t  naju-  
miarko-wai iszych o p i s ó w ,  ob jaśnień i zdań 
śc ;erpieć nie ch c ą ,  skoro  zdanie to  albo obja­
śnienie  z t em się nie zgadza ,  co r ząd  c h w i l o ­
w o  źa  Korzystne poczytuje .  N ie  chcą w  M o ­
n a c h iu m  ani s ł o w a  n iep rzy jem neg o  słyszeć,  
żądają t am tylko albo b e z w a r u n k o w e g o  mil ­
czenia albo p o ch w a ły .  _ Z jaką^ arbi t ra lnością 
ce n z u r a  sobie postępuj®, mozesz  P a n  stąd 
w n i o s k o w a ć ,  źe w  n iek tó rych gazetach  a r ty ­
kuły c e n z o r o w i e  p rzekreś la j ą ,  k tó r e  w i n n y c h  
gazetach B a w ar sk ic h  im p r im a t u r  uzyskały.  — 
( T o u t  comm e chez nous.)  ( G a z .  Reńska. )

W ł o c h y .
Z P a l e r m o ,  dnia 28. Lis topada.

P o  długole tn ie j  spokojności ,  E t n a  w y r z u c a  
z n o w u  od  t r zech  dni  o g r o m n e  ma ssy  ognia.  
Wielkie  s t rumien ie  l a w y  zdają  się b rać  kie­
r u n e k  ka Bron te .  Z rz ąd z on e  w ła ś n i e  spusto­
szenia mają być  b a r dz o  wielkie.  P r z y p i ę k n ć j  
Wiosennej  pogodzie  m o ż e m y  całą noc  p r z y p a ­
t r y w a ć  się ternu rzadk iemu w i d o w i s k u .  M n ó ­
s t w o  c u d z o z i e m c ó w  p r z y b y w a ,  a b y  w id z i e ć  
tę osobl iwość .

-S e r b i a.
Z n a d  g r a n i c y  S e r b s k i e j ,  dn.  8. G rudn ia .

(Gaz .  niem.)  — Cesarsko-rossyjski  G e n e r a ł  
L ieven ,  p rzest r zega jący  do tą d  dość b ie rnego  
s t a n o w is k a ,  p r zy b ra ł  — z a p e w n e  w s k u t e k  
nadesz lych  w c z o ra j  do niego p rzez  B uc h are s t  
n o w y c h  inst rukcyi  z Pe te rsburga  — nara z  p o ­
w a ż n ą  po s t a w ę  i w p r o s t  oś w ia d c z y ł ,  źe ( e 
sa rz  jego ostatnią r e w o lu c y ą  jako ca łkiem tylko 
za pomoc ą  obcych  ś r o d k ó w  usku teczn ione 
dzieło w  na j w y ż sz y m  s topniu  po tępia i nigdy 
n o w e g o  rzą d u  Serbskiego nie uzna.  P o ł o ż e ­
nie w i ę c  r zec zy  nagle p rze z  to  dozna ło  zmia-  
ny.  W y c h ó d z c y  Serbscy w S e m l i n i p ,  k tó rych  
l iczba codz iennie  się zwiększa  z p o w o d u  c i ą ­
g łego ,  także p rzez  Ba ro n a  L ievena  m o c n o  ga­
n ionego t e r r o r y z m u  w  Serbi i ,  n o w ć j  z n o w u  
nabierają otuchy.

Ameryka południowa:
Z P a r y ż a ,  dnia 16. Grudn ia .

D z i e n n i k i  z  H o u s t o n u  i  t i a l v e s t o n u ,  o b y ­
d w ó c h  stolic T e x a s u ,  do cho dz ą  do dnia 2. 
l i s to pa d a .  Zaw ie ra j ą  o n e  dość in te r es so w n e  
szczegóły o t a me cz n yc h  s tosunkach.  W  p ie r ­
w s z y c h  d n ia ch  Paźdz ie rn ika u s a d o w i ł  się G e ­
ne ra ł  W o l i  nad rzeką Nuec es ;  dnia 8. o t r zy  
ma t  500 ludzi  posi łki ,  p r o w a d z o n y c h  p r ze z  
G ene ra ł a  A m p ud ią ,  a w  ciągu 10 dni  mia ły 
także do  niego mil icye w s c h o d n i e g o  Mexyku 
p rz y by ć , W  k tó ry m to  czasie armia  jego 5 do 
6000 ludzi  l iczyć będzie .  S ą d z o n o ,  źe nano-  
w o  na San  Antonio  uderz y  i r egula rny napa d  
rozpocznie .  Ale inne doniesienia sp rzec iwia ją  
się t akiemu tw ie rdz en i u .  T e l e g r a f  h o u s to ń .  
ski p o w ia d a  : « D o w i a d u j e m y  się od  jednćj  
osoby,  k t ó r a  San A n to n io  dn.  19. Października  
opuśc i ł a ,  źe par tyzanc i ,  k t ó r y m  na o d w r o t  
ł - en e ra la  Wol la  baczność mieć p o le co n o ,  p o ­
sunęl i  się Za armią  jego aż na 30 mil  za r zekę  
N uec es ,  i źe na tej całej p rzes t r zeni  drogi  z n a j ­
dow al i  zos tawione  w ó z k i  i b ry k i ,  w ła ś n ie  tak, 
jak gdyby  ich się Mexykan ie  z umysłu  p o z b y ­
wa l i  dla ułatwdenia sobie o d w r o t u .  Wszys tko  
d o w o d z i ł o ,  źe go z na jw ię ks z y m  p oś p i ec he m 
w y k o n a n o . « Armia texyjanska g ł ó w n a  k w a - 
t e rę  mia ła  w  Gonza lez  nad  Rio Gu ade her e ,
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liczyła około 1000 żo łnierza ,  sądzon o  iednak,  
źe miłicyja t łum nie  do zachodn ich  gran ic  p o ­
śpieszy,  skoro p o w e ź m i e  w i a d o m o ś ć  o r u c h a c h  
G ene ra ł a  Wol i ,  — Szkoda  ty lk o ,  iź w  tych 
"wszystkich op eracy jach  nie b y ł o  p e w n e g o  
zw ią z k u  ani p lanu.

Rozm aite wiadomości.
—  T y g o d n i k a  l i t e r a  — 

JVS 49 i 50 za w ie ra  t l-’Anti-
Z  P o z n a n i a .

c k i  e g o  wysze d ł  JVk _____________ __
Cop e rn ik  etc. pa r  I’Abb e  Matalene przez p r . 
Br aun .  W y i m e k z  p o em at u  Zamę t  przez  O l i .  
za rowsk iegor  U w a g i  ogólne nad li teraturą w  
Galicyi  ( a r tyk u ł  t rzeci) .  P rzeg ląd  dzieła Bo  
c h w i c a  a Zasady myśl i  i uczuć m o ic h  przez 
Libel ta.  W e jś c ie  do K r a k o w a  poezya  p rzez 
II. Szu ma na .  P rzeg ląd  pism p e ry o d y tz n y ch  
w y c h o d z ą c y c h  w  Wi e lko-po l sce  przez  Julią 
W o y k o w s k ą  ( [  Przyjaciel  ludu.)  —  Donies ie ­
nia li terackie.

W  czasop iśmie w  L u g d u n i e  pod  n a z w ą :  
» Ins t i tu t  ca thol ique « w y c h o d z ą c e m , czytamy
0  p e w n e j  n ap i ę t n o w a n e j  r ana mi  C h r ys tu s o .  
w er n i  nas tępu jące s p r a w o z d a n i e  p r zez  D ok ­
tora  Lauvergue  podp i sane :  W  D ep ar t am en c ie  
W a r , bl isko miasta Brignol les,  w  Dyecezyi  
Kre'jus, znajduje się obecn ie  n iewias ta  w  zaj- 
man iu .  O n a  jest p r os ta ,  do b ra  i mi ła,  po b o­
żna be-z próżntoś. i , a w  t o w a r z y s t w i e  ba rdz o
uprze jma .  J u ż  w  n a jp ie rw s ze j  s w o e j  m ł o ­
dości  p o k az yw ał a  z a w sz e  g o r l i w ą  w ia rę  w  
Je z u s a  C h ry s tu sa ,  i gorzką jego mę kę  obra ła  
sobie  za p r ze dm io t  ws zys tk i ch  s w o ic h  myśli
1 ucz uć ,  a tak z w o l n a  cale jej życie na nad ■ 
ziemskie się przekształci ło.  P r a w i e  u s ta w i ­
cznie  w  m o d l i t w i e  i rozmyślaniu  zatopiona,  
mo ż e  już miała w iz y e  i innymi ich udzieli ła,  
przecież  z tego nic nie dosz ło  do w ia d o m o ś c i  
publ icznej .  Ale  na niej  pokazuje  się inne zja 
w i e n i e ,  k tó re  każde oko w id z i e ć  i każdy u 
m y s i  g łęboko  myś lący śledzić m oż e ,  to j e s t ;  
k iedy  w  m o d l i t w i e  jes t  najmocn ie j  zatopiona,  
jak np.  w  kościele lub p rzy  łdżlcu konającego,  
natenczas  na oko ło  jej g ł o w y  ko ro na  z r an 
w id z i eć  się d a j e ,  z której  k r e w  czysla w y t r y ­
ska ,  na r ękach  i nogach w id ać  blizny od g w o  
żdzi., a na piersiach jej ,  k rzyż  k r w a w y .  Do  
k tó re j ko l w iek  z tych części  k r w i ą  c i ekących 
po łoż one  b a w e ł n i a n e  chus tki ,  znaki k r w a w e  
d z i w n y m  zu pe łn i e  spo sob em  niszczą.  U d e ­
rza  zaś  na j b a r d z ie j , ze z j awien ie  to nas tępuje 
nagle w  w i e l k i  p i ą t e k  w  k i l k a  m i n u t  
p o  t  r  z e c i ć j g o d z i n i e  p o p o ł u d n i u . , . .
W  rzeczy samćj  to z i awienie  ,est  n ad z w y cz a j ­
n e ,  ale p r a w d z i w e  ; po św ia d cz yć  je mogą  ca- 
łćj  okol icy uczeni  i n ie  uczeni .

W y k r a d z e n i e ,  k tó r e  u nas  — bądź,  że m y  o  
m a łż e ń s t w ie  f i lozoficzniej m y ś l im y ,  bądź  źe 
ro m a n t y c e  w ie l e  p rzeszk ód  u  nas  ń a  z a w a ­
dzie stoi —• tak K a d k ie m  się stało, iź jeszcze 
tylko w  k o m e d y i  w y s tę p u je ,  p r z e c i w n i e  yy  
Anglii w y d a r z a  się dotychczas  b a r d z o  często.  
Je s t to  z w y k le  m ło d a  dziedz iczka,  k tó r a  się z  
w e s o ł y m  L o t a r i o  w  d rogę do  G r e e t n a g r e e n  
u da je ,  ałbo tćź się za raz  w  lakim o d d a l o n y m  
kośc ió łku stolicy, za opła tą  zw y c z a jn y c h  z a p o ­
w i e d z i  zaślubić kaze.  I tak n i e d a w n o  uszła 
niejaka Miss U., pe łnole tn ia  có rka  ba rd zo  m a ­
ję tnego kupca  z s t a rego 'mias ta  City z  m ł o d y m  
le k a r z e m ,  lubo syn lorda o jej r ękę s ię  starał .  
Mozria  sob ie  w y o b r a z i ć ,  jak się t y m  w y p a ­
dk iem zm ar tw i ł  ojciec,  k tó r em u. zn a k om i t e  po­
k r e w i e ń s t w o  z r ęki  się w yś l i z nę ł o .  C ć r u n i a  
zos taw i ł a  w  d o m u  bi lecik,  w  k tó r y m  uprasza 
r o d z i c ó w ,  aby  byli  sp ok o jn i ,  »gdy i  ona tylko 
za m ą z  idzie." ( i  have oniy gone to i.et maried.)

O i l  l t e i l n / i c g j i .
Redakcyja w z y w a  p o w t ó r n i e  X. Z  .

aby p rzyna jmnie j  p eniądze Dwoje o d eb ra ć  ra^ 
czył.

D o b ra  D ą b  r  o w  y  R u s i e c k i e  w  po ­
w ie c ie  S ie ra d z k i m ,  gubern i i  Kaliskiej ,  k róle­
s t w i e  P o l a k i e m ,  niflę od miasta W i d a w y ,  p ię ć
mil  od granicy Szfąskiej p o ł o ż o n e ,  mające roz-  
leglośoi yylók 154 mia ry  Magdeburgskie j ,  grun» 
ta do br e  żytn ie ,  płodozmiari  od d a w n a  za pro ­
w a d z o n y ,  ląk znaczną rozleg łość ,  bo sprzą ta  
się przeszło 400 w o z ó w  pó l to ra czny ch  siana,  
budyn k i  vv d o b r y m  s tan ie ,  — są d-o p rzedan ia  
z w o l n e j  ręki .  Bliższą w ia d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  
inozna,  albo na mie scu, a lbo  w  Kaliszu w  do­
m u  Rana S - l i w y  p rzy  ulicy Maryańskiej  na­
p r z e c i w k o  hote lu Berl ińskiego u  K o m o r o w ­
s k i e g o  na p i e r w s z e m  p ię t r ze .

Aitjnoił>./,j wynalazek.
R o m  a d  a a n a n a s o w a ,  

n i e z r ó w n a n a ,  najdehka tn ie  sza worira ku up ię ­
kszeniu w ł o s ó w  i ich po ras ta n iu  dzielnie skut ­
k u ją ca ;

słój  p o  |  Ta l .
W  P oz n an i u  do  nabyc ia  tylko u

J. J.. H e i n e g o .

Przy  Małej  Rycer skie j  ulicy pod  N r e m  307- 
są jeszcze  mieszkan ia  na 2ie lub 3 familie z
w s z e lk ie m i  p rzyna łeży tośc iami ,  t e raz od  No­
w e g o  r o k u  lub od  W i e l k i ć j n o c y  d o  najęcia.  
Bliższą Wi ado mo ść  u właśc ic i e l a  tegoż d o m u ,
J .  S z u m i ń s k i e g o .


